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P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  d n ia  15. L is to p a d a .

, Przed-|onegai zakończył tu życie ś. p. Ign. 
Żeliński, b. Pułkownik b. w ojsk polskich, w  
56 roku wieku swego.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g * ,  d. 10. Listopada. 

Przez rozkaz dzienny Cesarski z dnia 25. 
Października ,  Dowodzca oddzielnego Kaukaz- 
5'ego kojpusu, Głównozarządzający krajem  
Zakaukaskim, General piechoty G ołow in 1, 

własny prośbę. otf*yrau)e urlop dla leczenia 
B,ę na rok jeden. *) — Zostają m ianowani: Do- 
J^odaca 6 korpusu piechoty, Generał-adjutanr, 

-Generał piechoty >eidhardt 1, Dowodzcą od­
dzielnego Kaukazkiego korpusu i Główno-**. 
r *Qdzającym Zakaukazkira krajem, z pozosta­
niem Generał-adjutantem .— Dowodzca 1 kor. 
P^su piechoty, Gen. piechoty lim ofie jew  
^ow odzcą 6 korpusu piechoty. — Członek Ra- 

W ojennej, G e n -adjutant, Gen. piechoty 
Krasowski 1, Dowodzeń i korpusu piechoty * 
Pozostaniem G enerał-adjutantem . — Generał- 
Adjutant, doyyodzqey calf piechotę Oddzielne­

go korpusu gwardyi General piechoty Uaza- 
kow 1, Dowodzcą 4 korpusu piechoty, z po­
zostaniem Generał-adjutantem, na miejsce G e ­
n e r a ł a  p i e c h o t y  K a j s a r o w a ,  k t d r y  o t r z y m u j e  
urlop do wyleczenia się.

Przez dodatek do rozkazu dziennego z d. 
25. Października, adiutant Sztef* Żandarmów, 
dowodzącego głów ną kwaterą Cesarską Ge- 
nerał-adjutanta Hrabi Benkendorff, sztabs-ka- 
pitan pułku huzarów  gwardyi Xiąźę Mien- 
szikow m ianowany Fligel-adjutantero J . C. 
Mości.

Przez Ukaz Cesarski do Rządz. Senatu s 
dnia 27. W rześnia, następni urzędnicy za w y ­
sługę ustanowionych zakresów i na zdanie Se­
natu, podniesieni zostali w  liczbie innych do 
rang: Radzcy Stanu, Radzcy Kolfegialnt: Pro- 
kuror Białorusko Litewskiego Duchownego 
Kollegium Sierna Sołow iewicz, i urzędnik ao 
szczególnych poleceń przy G łów nodow odzą­
cym czynną armiją Fonton — Radzcy Kolegial­
nego, Radzcy1 D w o ru : Ober-sekretarz 1 O d­
działu 3 Depart. Rządzącego Senatu Podcze- 
kajew, urzędnik do poleceń szczególnych przy 
Ministrze D óbr Państw a, szambclan Hrabia 
Bierzyński i Starszy Buchhalter Departam entu 
Podatków  i Poborów  Poray-Lętkowski.



F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  d n i a  11. L i s t o p a d a .

P od an ie  w  dzis iejszym  num erze  P r e s s e ,  ja­
k ob y  Francya p r zez  s w e g o  Posła  w  L o n d yn ie  
p ro to k ó ł  ratyfikacyi układu z d. 20- G rudnia  r. 
z. zam knąć k aza ła ,  b ez  dodania  sw ć j  w ła sn e j  
ratyfikacyi jest u r z ę d o w e m  faktom, o c z e m  w  
d a w n ie j s z y c h  rnoirłi d on ies ien iach  w spom ina-  
n a le m . Z am k n ięc ie  o w e g o  protdkulu  nastąpH  
ł o  w  z e sz ły  .pon iedzia łek  w  p rzy tom n ośc i  
w s z y s tk ic h 'd y p lo m a ty c z n y c h  a g e n tó w ,  którzy  
w  m o w i e  b ęd ą cy  układ podpisali- VVazny to 
jest krok  dla F ran cy i ,  a m ia n o w ic ie  dla,+'ana  
G uizota . C h o c ia ż  każdem u p a ń stw u  s łu ży  
p r a w o  o dm ów ien ia  sankcyi p odp isanem u  p rzez  
je g o  p e łn o m o cn ik a  u k ła d o w i ,  w  n o w sz e j  dy-  
p lom a cy i  przec ież  u trzym u je  się z w y c z a j ,  źe 
ta k o w e  p o s tę p o w a n ie  s w o j e  jak im k o lw iek  p o ­
z o r e m  u sp r a w ie d l iw ić  się stara, J to p ozorem ,  
śc iągającym  się w p r o s t  do  układu.^ I tak też  
Ffanfcya zaszłe  ty m c z a s e m  wypa-dki przytacza  
ja k o  p o w r(5d, dla k tórego  z s w ć j  strony o d m ó ­
w i e n i e  tćj ratvfikacyi za o b o w ią z e k  poczytać  
musiała .

Z d n i a  12. L i s t o p a d a .
P o d  w z g lę d e m  w c z o r a j s z e g o  artykułu w  

P r e s s e  p o w ia d a  dzisiai K u r y i e r  f r a n c u ­
sk i ':  » P rzy zn ajem y  b ez  tru d n o śc i ,ź e  zam knię-
c i e  p r o t o k o ł u ,  w i c e  c o f n i e o i e  p o d p i t q  r j . t i d n
Francuskiego jest tryjum fem  dła I z b ,  które się 
tr ak ta tow i z d. 20, G ru d n . opierały. A le  nad  
k im ż e  irinym tryjumfują I z b y ,  jeżeli n ie nad 
m inistery ju ro ,  k tóre  lek k o m yśln y ęh  się pod­
ję ło  z o b o w ią z a ń  a teraz  z  pokorą  to  r o z w ią ­
z u je ,  co  d a w n ie j  u ło ż y ło ?  N ie  dla m o c a r s tw ,  
które ,  traktat ó w  z a p r o p o n o w a ły ,  lecz  dla rni- 
ut& łeryjum ,'' co  zasady on-e-go przyjęło  -i-.'ich 
w  o b l icz u  Izb  b r o n i ło ,  nieratyfikacyja klęską  
jest. P r e s s e  zdaje się p o P a n u G u i z o t  jeszcze  
j e d n e g o  u s i ło w a n ia  sp o d z ie w a ć .  W z y w a  m i­
nistra tego  z na legan iem , aby w z g lę d e m  znie­
sienia tra k ta tó w  z lat 1831 i . 1833  układy za­
w ią z a ł .  P an  G u iz o t  nie jest na takiera stario- 
yijjsku', a b y  p r z e d s ię w z ię c ie  tak w a ż n e  prze.- 
'npzćź1. 'N fgdy m o ca rs tw a  n ie  z e z w o lą  na zriie 
Sięńić tra k ta tów  p rzeglądania  ąa k o rzy ść  męża,  
k jó r y 'b ę d ą c  p o s łe m  i m inistrem  tak o c h o c z o  
W spółd z ia łan ie  s w o j e  dla u rzecz y w is tn ien ia  
lyT-b u k ła d ó w  Ofiarował. P o d z ie la m y  z P r e s s e  
zd an ie ,  źe F rancyi na c ier p l iw o śc i  przybrakło,  
z  jęłórą tak długo u go d y  s  lat 1831 i 1833 spo  
k o jm ó  znosiła . R o z l ic z n e  b e z p r a w ia  kapita- 
r fć w  krążących angielskich o k r ę tó w  rozjątrzy*  
^  !ka? $ ei?<? • raneuza, d bającego  jeszcze  o n ie .
bpdległosc i honor narodu sw eg o . G dyby  
traktaty t e.  o d n o w ić  chciano, n ie ręczym y za 
to ,  zeby rozdrażnione ćzucie n arod ow e n a ­
szych  o ficerów  od marynarki na wudok n a d ­

u ż y ć ,  k tórych  w i d o w n i ą  brzegi afrykańskie,  
nie  m ia ło  s p r o w a d z ić  scen  k r w i  r o z le w u .  
U k ła d y  z r. 18 >1 i 1833 staną się p o w o d e m  do  
w o j n y  m ięd zy  d w o m a  sprzym ierzonern i n aro­
d a m i ,  dla tego każdy rozsądny c z ło w ie k  z n ie ­
sienia ich  pragnie. Jest jeszcze i inna o k o l i ­
c z n o ś ć ,  nakazująca nam u n iew a żn ien ie  tych  
traktatów - G d y  je p o d p is y w a n o ,  o św ia d c za ła  
A n g lia ,  iż  n ie  ma innego  sp o so b u  do p rzy t łu ­
m ien ia  handlu n ie w o ln ik a m i ,  op r ó c z  pra w a  
przeg lą da n ia ,  k tóre  się s t o p n io w o  na w s z y ­
stkie ban dery  rozciągnąć p o w in n o .  T er a z  
d o b r o w o ln ie  od tćj zasady odstąpiła  i z Sta-  
h ą m f Ż j e d n ó c z o n e m i  dla przytłu m ien ia  handlu  
n iew o ln ik a m i  traktat z a w a r ta ,  W yłączający  
p r a w o  przeglądania  i s taw ia jący  w  m iejsce  
t eg o  n ieb e zp ie czn eg o  środka o b o p o ln ą  d z ia ­
ła ln o ść  d w u c h  o d d z ie ln y ch  flot. P o w in n o ś c ią  
W ięc  dla nas na legać  ria t o ,  żeb y  Francyi sta­
n o w is k o  nie b y ło  m niej  korzystn e  od  p o ło ze  
riia S t a n ó w  Z jed n o czo n y ch .  W szys tk o  svę łą­
czy ,  aby rząd francuski z o b o w ią z a ć  do d o m a ­
gania się k o n iec zn ie  znies ienia  d a w n ie j s z y c ł l  
u k ła d ó w .  W sz a k ż e  m in isteryjum  p rzez  o k o ­
l ic zn o śc i  n a g lo n e ,  p rzez  o so b y  z n o w u  h a m o ­
wanie aosia;e. Pan G uizot  jest tym  h a m u lc em ,  
na który życzen ia  narodu natrtfiaią. — C zy  
P r e s s e  f a n u  G u izo t  doradzać b ę d z ie ,  żeby  
s i ę  c o f n ą ł  ?

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 9. Listopada.

S t a n d a r d  to podziela przekonanie, źe od  
czasu śmierci R undśchyda Singha szarpany 
przez stronnictwa lud Pendszabu m ozeby sam 
pragnął podzielać los wschodnio indyjskich, n ie­
gdyś niezawisłych państw , które pod/zw ierzch­
nictwem  Anglii błogiego pokoju  i szczęścia k o­
sztują, ale dziennik ton jest zarazem stanowczo  
i tego-zdania , że Lord E llenborough starać się 
w prawdzie będzie przysporzyć radą i czynem  
uspokojenie Pendszabu, lecz ze go nawet naj­
dzikszy nierząd w  ow ym  kraju nie m oże upo- 
ważnie do mieszania się do w ew nętrznych  
spraw państwa: tego, przy.ząpoinnieniu o interes- 
ąacdi angielskich, iNtelitórc dzienniki wfiehpdmpr 
ipdyjąkie w ypraw ę Gener. Ęnglanda z wojskiem  
niepotrzebnem  G enerałow i N o 11 o \y i, z Kpn- 
daliaru do Szuda jako sjtutek zamiarów G e­
neralnego Gubernatora na Pendszab Tłum aczy­
ły ,  ale ów  dgtennik, m inisteryalnv wykazuje, 
źe ta op eracja  Generała Engłanda ma tylko  
na celu , aby ile m ożności jak największa siła 
zbrojna kqrpusqm Gcneraja P ollocka i N olta  
za podporę słu żyć n iogła, ponieważ w  razie, 
gdyby G en era ł-England wskazane mu stano­
w isko zająć zd o ła ł, w szystk ie m iędzy nimi . 
działającym w  A f g h a n i s t a n ! ^  korpusem oddzia, 
ły  w ojska m ogłyby ostatniego w  razie potr



16751

by  wzmocnić bez zerwania pracz! to . tab , p o ­
trzebnych z' Iudyami .wsc>biodniemi,.zW4ąfcków.

W czo ra j  udała się K r ó lo w a ,z W indso ru  do 
W a lm e r  Casłle. T ow arzyszył jej nie t) lka 
rpałzonek, ale także X iąźę , W alii,  który- oner 
gdaj pierwszy rok zyc ia 'sw ega  ukońcŁvk Na 
Wszystkich mipjecaębk; p rzez 'k tó łe  orszak kró­
lewski przejeżdżał, w.Urayye.sęud, Itochef ter, 
Uhatarn i C anterjip rj ,  Ucznie ^gromadzopy lad 
Wesołe okrzyki radości wyda,\vab; miasta P rz e­
cież , jak to przy podobnych  okolicznościach 
jest w  zwyczajuj adress^vy nie poda\yały, pp- 
nieważ K rólow a p a d ró ź  tęj w  jednym dniu 
odbyć pragnęła i nigdzie dla tego długo się 
baw ić  nie chciała. ‘ ‘Królowa wy jć chał a z i a ­
rnku Wind^órsklego ó godzinie 7 \ z rana i o 
godzinie 5 po p o łu d n iu . stanęła w  W aliner  
Castle, gdzie Xiąźę W ell ing ton , który w  za ­
mku tamecznym jako Naczelnik pięciu p o r tó w  
ma sw oje u rzędow e mieszkanie, Naj. Panią 
przyjmował.

Dnia wczorajszego odroczył znow u  tym- 
czasowo L o r d  Kanclerz w  obecnoćci niewielu 
P a ró w  i u rzędników  obydw óch Izb parlament 
aż.do d. 13 ; Grudnia. O tw orzen ie  parlamen­
tu do rozpoczęcia prac ustaw odaw czych  'n a ­
stąpi zapew ne  podług S t a n d a r d a  w ^trze -  
ciin tygodniu Stycznia przyszłego roku.

— Korrespondent jedęn gazety M o r n i n g  
Pp.s t donosi za rzecz p e w n ą ,  że trzymanych' 
d o tąd 'w  Kabulu w  niewoli Anglików w łączn ie ’ 
Z kobiclami, n a  wiadom ość o  p o s u w a n i u  n a ­
przód wojska angielskiego, Akbar Chan o 70 
mil angielskich w  północno - zachodnim kie 
runku od Kabulu odprow adzić  kazał.

Z d n i a  12. L i s t o p a d a .
Urodziny Xięeia Walii obchodzono onegdaj 

wystrzałami z dział, uderzeniem w e  w sz y ­
stkie dzw ony  a wieczorem oświetleniem gma­
chów  publicznych.

Dla Królowej budują teraz wielki parostatek 
"T r id en t ,« na którym odbyw ać  ma przyszłe
podróże morskie. W Irlandyi robią już przy­
gotowania na przyjęcie . ftioriarchirn , która 
tam na lato jest spodziewaną. I  Szkocva ma 
hyć znow u zaszczycona odw idzm am i K rólo­
w ej.

Z Irlandyi donoszą, źe najstersi ludzie nie 
Pamiętają tak wczesnej i ostrćj zimy jak tego- 
roczna. Już Październik uważać roozna było 
*a luty-. Panow ały  mocne m rozy i drogi po 
kryte były śniegiem.,

O ’Connella roczny urząd Lorda Majora D u ­
blina w kró tce  się skończy. Pan R o e ,  jeden 
? najbogatszych kupców  w  Irlandyi, będzie, 
tek Sądzą, jego następcą. P. Roe, pisze Dzień 
n.'k dubliński, jest protestantem i odznaczył 
81 ę wspieraniem  przeszłego ministerstwa. —

Zmiany je$t jsko p rzec iw n ik  Repealów; Przea  
jego w y b ó r  Dublim da1 w y raźn y  d o w ó d  mył-ę 
nego o tem mieście zdania. P an  Roe ma być 
jednomyślnością g łosów  obrany. { ; > T

H i s z p a n i a . '
Z M a d r y t u ;  dnia 5. Listopada.

T  utcjśzostrł) nny* Minister p rzy  Związk n szw aj­
carskim, Doń Mariano CSrnerććo,, p rzyby ł tu 
onegdaj z Paryża , aby , bddałony od .wszystD 
kich "zatrudnień, sWbjśe n a d wą 11 oue;•'¥htoHyatf» 
zdrowie. Dyplomatyk ten oświadcza, źe w szyst-1 
kie rozsiewane , o celu podróży jego do- óŚfe- 
miec pogłóski Są bezzasadne.' ' O  wstąpienitł 
jego do Minjsteńyum ani myśli lńa mń.< 
'"Podług doniesień z * Bruxel li ; - spełnił Pan 

Olozaga powierzone mu posłannictwo z roz* 
wagą \  zręcznością. Przybył on wprawdzie 
do Bruxelli’ z przypuszczeniem ■,' źe nadeszła 
chwila, któłą mocarstwa północne za 'dogodną 
do uznania istnącego w Hiszpanii rządu p o ­
czytają, ale sumienność,' z jaką śię pew nych , 
w tej mierze wiadomości zasięgnąć starał, prze­
konała go wkrótce j-źe się rzecZyinacZej'ma ją. 
Zdaje się, źe Pan Olozaga, wezwawszy w po­
moc kilk'u biegłych dyplomatyków, rzećz t ę ? 
dokładnie zgłębił i wyjaśnił. XV skutek tego 
doniósł tu  o swojem teraźńiejszem przekona­
niu, źe dla samej Hiszpanii zatrzym anie Status 
q u o ,  t. j zerwanie i nadal wszystkich- dyplo­
matycznych stosunków z dworami* półuocnemi 
jest n a  t e r a z  jedynie przyzwoitym i osiągnię­
tym być m o g ą c y m  s t o s u n k i e m ;  P r z y  tej' spo­
sobności wystąpił Pan Olozaga 'ż  taką ostro­
żnością, iz jest p rzekouahy, źe na wszystkie’ 
interpellacye z strony Kortezów zaspokajająca 
odpowiedź dać potrafi. Inne jego układów 
handlowych tyczące się wuioski w Bruxelli, 
jak się zdaje,, nie w ie le . postąpiły; kiedy jegp 
prawdziwej missyi tylko za płaszczyk służyły. 
Ponięwaź bowiem nie Hiszpania od Belgii, 
lecz ten kraj od Hiszpanii pewnych koncessyi 
pod względem swoich stosunków handlowych 
dopiąć życzył, trudno przypuścić, żeby rząd 
tutejszy dla tego przedmiotu tak wysokiego 
dyplomatyka, jakim jest P. Olozaga, dó Bruxelli 
Wyprawić miał. ź eby ten podczas swego te­
raźniejszego pobytu  w  Paryżu ostatecznego za*- 
łatwienia spraw hiszpańskich dostąpić miał, 
o tem tu przynajmniej nikt nie myśli. Dotych­
czasowe wzbranianie się rządu hiszpańskiego 
w udzieleniu zelżonemu pzez Zurbauę fabry 
kantowi francuzkiemu Lefebwre stosownego 
wynagrodzenia i satysfakcyi, przeciwnie niepo­
rozumienia już i tak między rządem hiszpań­
skim i francuzkiin istniejące tylko jeszcze zwię­
kszyło.

Sprawujący interessa Francyi, Xiąźę Gliicks 
berg, onegdaj wieczorem tu przybył. Obiega
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t u  bardzo do p raw dy  niepodobna pogłoska, 
i c  Xiąźę Aumale w ścisłem incognito z Lizbo­
ny tn  przybędzie. i

Infant b o n  Francisco w Saragossie ciągle 
przedmiotem uwielbiania. Pomiędzy powoda­
mi przytaczanemi w dziennikach temecznych 
ua korzyść zaślubienia Królowej z synem jego, 
najdobitniejszym ten zapewne, że Infant w p ro ­
stym obywatelskim ubiorze do teatru się udaje, 
nie wymagając od  ludzi ani najmniejszego re ­
spektu.

W ie lk a  liczba wychodzących w prowin- 
cyach gazet przystąpiła już do koalicyi prassy 
peryodycznej w  stolicy. Dzisiaj urzędowa 
O a c e t a  po raz pierwszy głos swój przeciw 
tej koalicyi podnosi. Stosownie do niej ta 
koalicya prassy jest „sprzysięźeuiem się najgor­
szego rodzaju, kiedy nie pewną formę rządu, 
lecz obalenie każdego rządu, wznowienie w oj­
n y  domowej, zamieszanie i klęski ma na celu.** 
G a c e t a  powiada wyraźnie, źe „ow a niemo­
ralna koalicya prassy jest czynem zapalczywo- 
ści przeciw rządowi, władzy publicznej, prze­
ciw naczelnikowi państwa i przeciw zastępstwu 
narodu , które go na naczelnika rządu wynio­
sło ." Po tern bardzo dobitnem oświadczeniu 
tern bardziej ciekawi jesteśmy dowiedzieć się,
jakich środków rząd przeciw temu czynowi 
zapalczywosct nareszcie sią

P o r t u g a l i a ,
Z L i z b o n y ,  dnia 24. Października.

K onw eneya  taryfowa z Anglią podpisana i 
p rzez  rząd tutejszy potw ierdzona została. 
W  sobotę udzielono ją Posłowi angielskiemu. 
Pozostaje tylko jeszcze, aby rząd a n g i e l s k i  ra­
tyfikował z a p r o p o n o w a n e  warunki.

Z O porto  ciągle jeszcze nadchodzą smutną 
wiadom ości. Przeszło 30 okrę tów  stoi tam 
od  3 miesięcy na ko tw icy , oczekując na kon- 
w en cy ą  taryfową, aby po jej podpisaniu zabrać 
ładunki w ina  i wódki do Anglii.

B e l g i a .
Z B r u s  e l i i ,  dnia 1. Listopada.

Paryzki dz. G l o b e ,  dla wykazania, jaką ma 
korzyść Belgia ze swoich stosunków handlo­
w y c h  z Francyą , tw ie rdz i ,  źe Belgia przy 
•Wycb 4 milionach ludności, wysyła corocznie 
d o  Francyi p łodów  sw oich za 78 milionów, 
gdy tymczasem F rancya , przy 34 milionach 
m ieszkańców , wysyła tylko do Belgii ?a 40 
d o  45 milionów fr. Z tego w y w o d z i  ( i l o b e ,  
£e Belgia, w  porów naniu  ludności, 15 razy 
w ięcćj p ło d ó w  swoich wysyła do Francyi, ni­
żeli ta do Belgii- b z> I n d e p e n d e n t  odpo­
w iada  na to :  »Belgia konsumuje w śró d  obec­
nych  stósunków celnych za 39 — 40 milionów 
fr. p ło d ó w  francuzkich, w ypada więc na każde­

go Belgijczyka około 9 f r . ; Francya zaś konsu­
muje p łodów  belgijskich za 41 milionów, w y ­
pada w ięc  na kaidega Francuza trochę w ięcćj 
jak 1 frank; z czego w y n ik a ,  źe Belgowie 9 
razy więcćj konsumują p ło d ó w  francuzkich, 
iak Francuzi belgijskich.*

N i d e r l a n d y .
Z M a s t r y c h t u ,  dnia 12. Listopada.

Generał Vandermissen, który z Bruxelli zem- 
kn ą ł , przybył tu  wczoraj z żoną i jednym sy ­
nem swoim przez Akwisgran. Nie sądzę je­
dnak, żeby tu  długo mógł zabawić. 

D a n i a  
Z  K o p e n h a g i ,  dnia 4. Listopada.

T horw aldsen ,  który do założenia swego Mu­
zeum dał p o w ó d  przez dar 27,000 tal., p o w ię ­
kszył jeszcze ten podarunek 30 tysiącami tal., 
przeznaczonemi na w ykonanie  jego prac z 
m arm uru, na ukończenie już rozpoczętych, na 
sprawienie piedestałów i t. d. Piękny medal, 
w ybity  na pamiątkę przybycia T horw aldsena  
do Danii, już jest ukończony, i jeden jego zło­
ty exemplarz doręczony m u został przez Aka­
demią w d- 31. z. m.

Z wyspy św. Tomasza piszą pod dniem 23. 
Sierpnia: Zakładają tu pod n a z w ą :  szyny m a­
rynarki ,  w arsz ta t ,  na którym każdy okręt z
c a ł y m  ł a d u n k i e m  za p o m o c ą  s i ły  p a r o w ć j  m o ­
że być w pro w ad zo n y  n a  auchy ląd,  w yrepe-  
row any  i znow u  na m orze  spuszczony, bez 
najmniejszej szkody.

Mul tany  i W o ł o s z c z y z n a .
Stosownie do wiadomości z B e l g r a d u ,  

E m inE lem li  d. 1. Listop. w ieczorem  stanąwszy 
naprzeciw  Belgradowi, z zachowaniem  w szel. 
kich przepisów  kwarantany, na statek Kiami- 
la Baszy, na przeciw  niemu wysłany, wstąpił. 
Ogłoszenie Sobańskiego bera tu ,  który Einin 
Efendi z sobą p rzyw ióz ł ,  dnia 7. Listopada 
nastąpić ma.

T u r c y a.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  d. 3. Listopada.

Podług wiadomości z Belgradu już Emin 
Efendi zbe ra tem , w którym Porta w ybór Ale­
xandra Gieorgiewicza na Xięcia Serbii potwier­
dza, do wspomnionego miasta przybył i wspa­
niałego przyjęcia doznał. W iadom ość ta zbi­
ja  pogłoski, jakoby  Porta berat ten cofnąć 
zamierzała.

Z d n i a  4. L i s t o p a d a .
Uroczyste ogłoszenie przywiezionego przez 

Em inaEfendiego beratu  dotyczącego p o tw ie r ­
dzenia w y b o ru  now ego Xięcia Serbii dnia d z i ­
siejszego w  Belgradzie z wielką okazałością 
się odbyło.

W ypadki w  Serbii ,  a b a r d z i ć j  jeszcze o d ­
dalenie hospodara Wołoskiego, yy Jasach W 'e '̂
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k ie  sp ra w i ło  w ra że n ie .  W sze lak o  M ultany  
W  s w y c h  insty tucy jach  o tyle  postąpiły , X iąźę 
W  sw o im  sposobie  m yślen ia  i w  w szy s tk ich  
s w o ic h  d o ty c h cz aso w y ch  czynach  takićj do* 
W iód ł gor l iw ośc i ,  aby  ty lko  z a d o w o len ie  p o ­
w s z e c h n e  pozyskać ,  że m im o  n iepom yślnych  
okoliczności ani o n  an i k ra j żadnćj zm iany  
o b a w ia ć  się n ie  p o trzebu ją .

W y c h o d z ą c y  w  S m y r n i e  dz ienn ik  I m ­
p a r t i a l  daie nas tępu jące  szczegóły  o  o k ro -  
p n ć j  p ow odz i ,  która d 15. Paźdz. m iasto  P e r  
gam us n a w ie d z i ł a : U l e w y  osta tn ich  dn i w
głębią k ra ju  m usia ły  b y ć  n ie ró w n ie  w iększe ,  
jeżeli p o d łu g  tego sądzić m am y, co się w  P e r -  
gam ie działo . L is ty  w c z o ra j  tu nadeszłe g ło ­
sz ą ,  że m iasto  to  lezące 20 lieues na p ó łnoc  
o d  S m y rn y  w  zeszłą sobo tę  by ło  w id o w n ią  
p o w o d z i ,  jakiej w  kraju  tym  nie pam iętają .  
R z ek a  p ły n ą ca  p rze z  m iasto  pod  s ta ry m ,  ale 
jeszcze m o c n y m  m o s tem  b u d o w li  genueiiskićj, 
ta k  w  kró tk im  czasie w e z b r a ł a ,  że W ciągu 
kilku godzin  całe p r a w ie  m iasto  w  stós g ru ­
z ó w  się zam ieniło . C a łą  dzielnicę tu reck ą  
w o d a  z sobą u p ro w a d z i ła  i p rzez  lo 400 osób 
Śmierć s w ą  w  falach znalazło. W i e l u  aby 
ujść  śmierci, p o w ła z i ło  na  dachy  i d rz e w a ,  ale 
i tam  poch ło n ą ł  ich ro z h u k a n y  żyw io ł .  C ałe  
t r z o d y  byd ła  znikły i w ie lu  c h ło p ó w  na po lu  
poginę ło .  D o m  G u b e rn a to ra  i w ięz ie n ie ,  naj 
m ocn ie j  b u d o w a n e  gm ashy  w  ca łe m  mieście,

szczo n y ch  i w ie lk a  liczba ro d z in ,  p rze d  kilku 
dn iam i zam o żn y ch  i * zc zę ś liw y c h , jest w  tćj 
c h w ili w  najok ropn ie jsze j nędzy . C ały  og ro m  
tć j klęski d o t y c h c z a s  m e jest jeszcze zna jom y .

Z S i e d m i o g r o d u  d o n o szą , ż e złożon y  z 
urzędu Hospodar w o łosk i, A lexander G hika, 
zam yśla udać się do W ie d n ia , a z tam tąd  do  
W io c h . W  Bukarescie m e czyniono jeszcze 
żadnych  przygotowań do w yhoru now ego Xięcia.

M  e x  y  k.
Z M e x y k u ,  w  S ierpn iu .

(L ips* .  Gaz- powsz . )  —  T o le ra n c ja  relig ij­
na to ru je  so b ie  nareszcie i w  naszćj rzeczy p o - 
spo litej podobn ie  jak w innych  państw ach  p o ­
łu d n io w e j i śro d k o w ej A m eryki d ro g ę  i sp ra­
w ia , i e  daw ne rzym skie u s taw o d aw stw o , u c h0 . 
dzące tu  za czasów  panow ania H iszpanów  za 
n ie ty k a ln e , co raz  bardz ie j niknie. D o tąd  obo - 
w ięz y w ało  nas d aw n e hiszpańskie p ra w o , p o ­
dług* k tó rego  ty lk o  k a to licy  m exykanskiegO  
p raw a  obyw ate lsk iego  z w szystk iem i skutkam i 
tegoż nabyw ać m ogli i żadnem u kacerzow i nie 
w o ln o  b y ło  po jm ow ać za żonę ftlexykauki, 
jeżeli p op rzedn io  nie w y rz ek ł się w ia ry  sw o­
je j w  szacie pokutnika. D w a te , do tąd  o b o ­

wiązujące p ra w a  b y ły  p rzyczyną ,  źe tu  mało 
cudzoziem ców , mianowicie A nglików , sta łe  
sob ie  obierało mieszkanie; ale teraz je  P re zy ­
dent S antana zniósł. Mexyk stoi teraz w szys t­
k im cudzoziem com , bez  względu na  ich reli- 
g ią ,  o tw o rem ,  każdem u w olno  n ab y ć  osiadłóść 
i M e iy k a n k ę ,  b e z  zmienienia w ia ry  sw o je j  
w  małżeństwo pojąć. O kazało  się za raz ,  jak  
s tosow ną i po trzebom  obecnym  odpow iada ją -  
cą b y ło  rzeczą ,  znieść te z czasów  c iem noty  
pozos ta łe  prawa. L edw o  co now e ogłoszono 
u s ta w y , zaraz w ielu cudzoziem ców u  nas osia­
d ło  i M exykanki za żo n y  pojęło. Z  p o w o d u  
błogiego położenia k ra ju  naszego p rzy b y w an ie  
cudzoziem ców coraz  bardziej zwiększać się 
będz ie ,  a M exyk ,  o sw o b o d zo n y  z swe»o o d ­
osobnienia od  innych  n a ro d ó w ,  p rzy jm ie  n a  
swe łono  ich zdanie i w zm ocni się nie ty lk o  
co  do siły m ora lne j ,  ale także i f izycznej.

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a ,  dn ia  10. Listopada.

P ra w ie  codz ienn ie  w y c h o d z ą  tu karyka tu ry ,  
k tó re  się s to s u n k ó w  naszych  do tyczą  i p rz e z  
svvoje jenialne p rze d s taw ie n ia  w ięcć j  na u m y ­
sły działa ją ,  am zeł.  o b sz e rn e ,  t r e ś c iw e  i f i lo ­
zoficzne ro z p r a w y .  —  T a k  też- karykatura  
» O S t a t n i  C e n z o r *  p o w sz e c h n ie  się sp o d o ­
bała. —  Z a p e w n e  w y jdz ie  w k ró tc e  inna ka­
ry k a tu r a :  »  n o w y  C e n z o r . *

Z  P o z n a n i a .  W  C hodz ieźu  d. 15. P aźdz 
za łożony  tam w  roku  zesz łym  w  skutek  s k ł f ’ 
dek p ry w a tn y c h  d o m  s ie ro t  wprowadzeniem 
ta m  6 s ie ró t  o tw o r z o n y  został.

—  O ko ło  b u d o w y  drogi ż w i r o w e j  m iędzy  
Bydgoszczem  i In o w r a c ła w ie in  ciągle pracują, 
ale n ie m ożna jej jednak w  ciągu roku  bież! 
dokończyć  z p rzy c zy n y  n iedosta tku  ro b o tn i -  

m a .te r3'ia ł'5w - w  p o w . C z a rn k o w sk im  
usku teczn iono  w ie lk ą  n a p r a w ę  o ko ło  grobli
lun iuC1 * napr3W ę ro °s tu  nad tą rzeką w W i e -

v  , . . (K r y ty k u j
J ^ i e d o w i a r e k .  —  P od  tym  ty tu łe m  co ty l­
ko op u śc iła  prassę P o w ie ść  p r. P. K o n s ta n c j ą 

c h c iw ie  też  w z ią łe m  do ręk i d z ić łk o  k tó re
z a raze m  jest p ie rw sz ą  pracą literacką p o w s z e ­
d n i e  n am  zn a n ć j ,  w ie lce  s z a n o w n e j  jego au-
L « v  ’ 1 Z. ciekav' r.0 f c '« czy ta łem  p łód  ducha 
Kobiety k t ó r y ,  jak  się pok az a ło ,  nie tyle z 
®r ca i fantazyi (co z a p e w n e  najbardzie j ce* 

chu je  w sze lk ie  p ism a kob ić t)  jak raczej z pra-  
W d z iw ie  g łę b o k ich ,  p r z e t r a w io n y c h  sie w v -  
r °d z i ł  p o m y s łó w .  1

W d a ć  Się tutaj  w  ro z b ió r  k ry tyczny  dziełka 
jest m oim  z a m ia re m  j ale dać ogólny 

jego za rys  i z w ró c ić  u  w a g ę  P ub licznośc i n a
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cele w  n ićm  i przez n ie o b j ^ i o f l e, W f r W ' n  z w iWWP, m y ś li, j y  dyą jpg jw ft .ro zu m o w ych , j 
b ie  za św ię ty  obpw iqzek . _ zg łęb ien i#  o w e j p c a w d y , 'ż «  je s t b y t p rzysz ły

S za rjpw na  autór.ka w  sw ó j p ę w if tś a jn w n a  cz ło w ie ka - — U ptępy p R e lig ii; w ie rzp  j inpe, 
celu d o w ie ść , le  godność i  istota cz łow ieka , k tó re  tfh napo.tkaJerp, dostatecznie św iadczą 
jedyn ie  się o n fe fa /M ^ w je r z ^ W  o g lę b pk ią n ), korzystnęm  zastanaw ian iu  8ję
nieśm ierte lność r jw zysz ło g c je g o  dcjcTia,..J,|ak- s ^ tm w ę ą t i^ u ty r k . i  ;i k ^ r e  .w .y y ie lu  b.ard*p.~ 
k o lw ie k  tru d n e  tó  zągadnisfnie stąrą ; n y f i ją ę ^ h ;p rp .> a , rd * o  p o p ra w n y  m  s ty lu  pęa
zw iązać  i postaw ie tę 'syie lkg.ideo'jy^ j f l k ^ r a r  , w d z iw ie  genialn ie są. p rzeprow adzane. — f ię *  
w d z iw ą ,  n iezachw iany. — W  ty m  c^lu W pro  ■ kop narps*cie pow ieść on ieszczęś liw e j K la rze , 
w adza  autórka d o -n in ie jsze j.p o w ie śc i g lp w m e  k tó ra  n ie jako ty lk o  stąn.owi epizojdę całej po - 
d w ie  osoby, to  jes t, m io d y , p iękny w d o w ę , w ie ś c i, i .  p ęw ien  rodza j cudu jeśli nam  się to  
k tó ra  p rz y  lu źn ych  zaletach łączy nooc.ęha tak  nazw ać podofia , a k tó ry  się p o ja w ia , g jo - 
ra k te ru , w yksz ta łco n y  um ysł i s e rę e j; tę  m or w n ć m i się stały p o w o da m i do wr.óęenia N ie ­
cny w ia rę  w  n ieśm ierte lność d u s z y ,'ją *?  na j- d o w ia rka  pa ło n o  re lig iij, w ia ry ,  k tó rą , ja k -  
g łó w n ie js z y  dogm at p ra w d z iw e j re lig",, > m ło  to  szanow na -autórka, vw  jedoem  m iejscu sw e j 
dego cz ło w ie k a , k tó rem u nie zb yw a  pa rozu- pow ieśę i pow iada,, jako  pochodnia filo z o fii 
m ie  i sz lachetnym  charakterze , ale zby w a  na chrześciańskićj w n ik a  w  duchpw ą  naturę 
w ierze^ w  ś w ia t, zyćie p rzysz łe , w ieczne , c z ło w ie ka  i tym  to, w e w n ę trz n y m  w p ły w e m  
O sta tn i będąc gościem p ięknej w d o w y ,, ppa- usposabia ducha jego do czyste j m ora lnośc i, 
b ity  juz  jój w d z ię k a m i, w da je  się z nią yv d lu  — Z a p e w n e , ąe * Stosunek m iło ś c i,  który, 
gie spory o n ieśm ie rte lnośc i,  w iecznośc i, k tó  m iędzy  piękną w d o w ą , a W ła d y s ła w e m  knie», 
re  ca łk iem  zaprzecza ł, w zbudza  ^ iz e z  to co  d o w ia fk ie m ) zachodz ił, ba rdzo  -się, p rzyczyn ił j 
raz w ię kszy  zapał w  sw ó j p rze c iw n iczce , i  do .w yw a rc ia  na n im  pożądanego w p ły w u ^  
w  skutek w p ły w u  tak u rnyslovyego jako i .u- lecz i w  tern zna jdu ję  tę bardzo szczęśliw ą 
czu c io w e g o , k tórego p o z n a ł, a n a w e t pe > m yśl a u tó rk i, że w łaśnie, do naw rócen ia . ko« 
w n y m  rodza jem  cudu, pokonany nareszcie gnś na w ia rę ,  ro zu m ie  się chrześcianską, w y - ,  
N ie d o w ia re k  w raca  na Jono re lig ii,  szczęśli b ra ła  kobietę. P ow ta rza  się to  w  początkach 
W y , choć strac ił nadzieję posiadanią. ręk i p ię- C hrześciaństw a p rzez d łu g i ciąg d z ie ,ó w  św ia - 
knó i ‘sw f.j ^ " - 1 . 7 - - J , v *  v-— <>- * u ,  u 00 Jo. d z ie jó w  naszó; o jc zyzn y , p rzyw o -,,
K zpcz  cala dzie je s ię ' yy  d w ó c h  częściach* dzę .ty lko  na pąm ięć D ą b ró w k ę  i Jadw igę . 
ż k tó rych  się nasza p o w ie ść  składa. . j , B ó g  zd a je ^ ię  sąro p o w o la łk o b ie ty .d o  zaszcze .

P ić rw sza  część za w ie ra  w  sobie p o ja w ię  p iania św iętej-, S w e j w ia ry  g łó w n ie  na sercu 
n ie  się duszy jako n ie ś m ie r te ln i)  w  p rostoc ie  i czuc iu  o p a rte j, o b d a rzy ł je  dla tego, w ię  
w ia ry  u gminu,- p rzez p o w ie śc i o pokusach, kszym , czpe iem , bo w ie d z ia ł,  że one na tć j 
w id m a c h  nocnych1i t. p . iz tą d  zw iązek  św ia - d rodze s iln ie j .do nas p rz e m ó w ią , ja k  za p o * 
ta rzeczyw is tego  ze św ia tem  d u jch ów , jakoż re.ocą w sze lk ich  zipanych dya lek tycznych  r o -  
z p ra w d z iw ą  roskoszą czytałe.hi ścią^ające się z u in o w a ń j- .—  autorka te'ż po ję ła  to w  sw ó j 
do tego pow ieśc i o zam ku zak l^ ty in^  o p ó w ia - p o w ie ś c i, źę nie dosyć b y ło  cu d u , po trzeba 
danie sennego w id ze n ia  Pańa Tom asza, ?a-i n a w e t łz y  k o b ie ty , aby z d rog i n iepew nośc i, 
k lę c ie , Pokutująca i  in n e , k tó re  w szys tk ie  p i,  i ob jąkąn ja ,. p rzyw ie ść  kogoś na drogę pew ną, 
sane są w ie rs z e m , 1 d z iw iłe m  się śm ia łym , drogę w ia ry  w  boga i w ieczność  pośm iertną, 
w z n io s ły m  pom ys łom  ducha k o b ie ty , k tó ry  W ie rs z e , k tó re  i w  d rug ie j części zna jdu jem y, 
W yd a rłszy  się ca łk iem  z ogran iczone j, z w y -  pokazu ją  nam  zarazem , ze szanow na autórka  
czajnój sw e; s fe ry , z ca łym  entuzyazm em  i w ła d a  nie t ) lk o  duchem  ale i ję zyk iem  p o e tó w , 
tak  s iln ie  p o tra fił się w z b ić  do n ieznanych Z  rzuconego tu  ty lk o  zarysu p o w ie ś c i, ka- 
k ra in  nadziem skich , o trząść się ze starych b łę - żdy zapew ne przyzna jó j należną w a rto ś ć  i  
d o w , prze jąć ideą n o w ą  jedynie zb a w ie n ie  chętn ie p o c h w a li ze m ną p iękne , szlachetne 
° b ,ecu|ąCą j zapow iedz ieć szczęśliw ą p rz y -  cele szanow nój au tó rk i. —  Ze zaś' dochód 
szłosc ludom , podniecając żar serca, budząc z dz ie łka n in ie jszego przeznaczony jest na 
tw órczość i ducha naszego. —  T o  też jeszcze zw iększen ie  fu n d u szó w  to w a rz y s tw a  nauko- 
je s t nam  d o w o de m , że szanow na autórka u - W ó jp o rp o c y , spodz iew ać się na leży, ź e w s z y - 
m ia ła  1 chcia ła z; m o ra lnym  celem  p o w ie śc i, scy pospieszą, aby o b o k  p rzy je m n o śc i, k tó rą  
po łączyć chęć sk ie row an ia  u m y s łó w  na rz e - sofiie p rz y  czytan iu  te j pow ieśc i sp raw ią , nieść 
c z y , z k tó ry c h  k iedyś ma w y jś ć  odrodzen ie  zarazem m ałą .ofiarę, i  w sp ió rać  p rzez to celę 
s ię , zbaw ien ie  nasze 1 w spom nione p o w ie śc i a u tó rk i, cele T o w a rz y s tw a . — Szczególn ie j 
n ie  jako  czcze baśn ie , lecz bardzie j ja ko  apo- zaś życ z y łb y m , żeby nasze npłpde P o lk i z p il.  
teoze skreśliła . _ _ nością czyta ły  d z ió łko  n in ie jsze , ^ czego bez

D ru g a  część p o w ie śc i obe jm uje  g łów ne  ro -  w ą tp ie n ia  w iększą  odniosą ko rzyść , jak z czy-



łania błachych r o m a n só w .R a ł^ & j Pa* i i6 e Na :posied*e* ,y  paryzkićj akademii umieje. 
orge band, a poddany Mijd oWtłc*. nafhliłs*r' tntfśdT^nfa lo .^ ierp n ia  b. r. Pan Ara°o oznal-

p r i r \ f  i> . r t n ć w i ^ r e m a  m i i .  i l  t t / v n » i / > 7 t K r . n  '
szanov&iej autorki.

J * , ' , l | iu  UCI Olldty L) LTi Jiuoij.
"G a ^ ied«*alć--i-fcaidej po- J P ż iw r i;*  z d i r f  e t f j i .  iii. P f& W w 'sa m y m  

J  j  t>ózbśtą^e W rażenie,, ^w tej śppdku miast^ Kalkuty \v  łn dyach  w seb odn ićh  
mej drodze jaw n ości publicznej nJfezy V y -  fest Vrfetldi slaw , z którógd utidd’zy 1'A'dzie‘śza- 

w t^ ra  ktam lfrre'ttv tertfzeTna. 14orfi'Vvy ' * fokam i'p o  d omarhr w n ttę  YtffcOTSŹ Ą ?  '*"TTd 
za w sze  o dpbro publicznie. H r.,Łubieński na niejakiego czasu op ow iad an o ,z .n od z iw ien iem  
zajutrz pow stania 29. Listopada 18,30. by o- źe w  p o b l i ż k ó ś ż H e f b f t t a ^  L d z ie  i z w .V  
ch ron ić-w łasność obyw ateli W arszaw skich  od nsęta znikają. Jed n ego  razu ujrz&mrna brfce- 
naduzyć, jakieby potrzeby żołnierża za sobą gu strasznie pokaleczonpgo, n ieżyw ego  M iirzy- 
ściągnąć byty m og ły , w sp ó ln ie  z W eteran em  p a. $ id a ć  było p cze w iśc ie , ze go jakiś dna- 
Logiem ó w  b. P u łk ow n ilaeto  Bolestą. zasiadł piękny ąw ierz zajądł. N iepodpbn* było, afre* 

•na czele kom itetu iyw noś-ci l w ojska zgłodhia- by się  tygrys n iew id om ym  sp osob em  zakradł 
tego zapobiegł potrzt-born. O d rżą * ! it o w eg o  do miasta. N ik t w ię c n ie r ń ó g ł zgadnąć, jakim

decert # o  t e ™ * 1 « * £ > » ■ '  w ° t ó « »  &
” dCap o f e r & i t w T d !  t l t S r  n ^ nęU  2 p W  V . P ? W K  teS0 i , ^ W -
r.in b y łb y  szlachetnie od pow iedziaŁ i w  t*  p ow szech n ie  z sw ej piękności d z i e w c z ę ,
• r, 1 L .  ’ ■ l- I - 1 Pov- leoziar i w ysok ie nazw iskiem  Szum a. W v s z l a  o n a  b a r d z o  r a n o  
,ego  z d o W i ,  byłyby rękojmią pom yL e g o  po w o d ę 'i  już nie p S f ' t Z  S
lo n e^ o  r S S  r ^ W atp W ę d z i e  aPć nadąrćm die. N aretóćfe * p i & Ą
zon eno rpdu przykładny w r e łis u .  słodki w  o to na mvśl szrika^’iS t-«rf tte&YP"- h*^'i;ftij{śąojf0
*- >• 'j , »» . .  J  ,v Ł ”..X 'r . . ,v9£suŁrc, dir ndup eiiinie. iaareszćre V
zoneporodu przykładny w relign , słodki w  o to nam yśl szukać jćj w  Stówie! Pr‘ży..._ 

yczajach, nigdy’się nie przyłożył do ciemię n iezw łocznie kilka Ogrorńtiych WeWod<?w* i 
noTć' lirlne b?oeosV w ;Ẑ , ra jeji0  • d,°^rpę?yn- za danym znakiem zappjżo^pńo jfe W  s t a r t o .
f .“? o d  r o d z t ó T i  S W F p T * '  Przr CZaS r 'eiSki * *  «le z ło i ło -o i  i t ł ». • i Hrezes n o i .a.z 9to , nąg e, zaczęto co^  szarDAć m afn;,,
Banku nie był n a w eł na  stan ow isk u , z które- tak m ocn o , ź / o m a !  s ie d  lu d d o m  z r S  
goby k ogokolw iek  m ógł c iem iężyć , o w szć m  w y rw a ło . Z W iefki^m  n atęfeh iem  w v f h  
na tćj posadzie, giem alne Jego pom ysły tw ó r- nareszcie .na b rzeg  potW ór i-p  t z T k Z l f f i -

jego zakłady, rob otn ik ów  113 .P0H‘3'sln<^d długości. dDotyc&czaa jest .zagadką,.jafciinap*.
&  i i »  n a ^ o T  “ I -  9 W « r , .d .su t ,s l ,-  3p  A l m
A * i 7 iirh w b łe  ieśt^dnm • ’  ̂ ^O en?u . t i nozna przypiiścid* at>v się rtffn
dzielone. Z“Ĉ W  d om n iem an y  s z k a -  w y  lągł,, j i e b y  sześć do s i e d m i u i S
r a d n y c h  f i f e * *  Hr. dziany; n ak p tŁ c ab y  przez m ia s t o .z a j e ł z ^ o
jąc g o 'o d  o b o w ią zk ó w  tego n i f e W y r S  "ti M5  także rżeozą, hiepodobną.
r L .  ■ ; I r i w  i^ i iJvfm' y rzek ł, o - vv w n ętrzn ościach  jego  zn alezion o pięknei
7 r . r  T  82Ur^  cale rarińię‘, Tctóre p ó  br^,Toletcl*m >-zał udzielić. , Ko fą Wy^a^y.vy, pjąmącb publi- .znąpo, . . . d-..ns«h(-.J /

w i n i e n  o c z e k iw a c i  w y r o k o w ,  ja k ic b b v  na dwór ; i , "  V7P, i  t y i Ł o i s w o j
Łubieńskiego p ow ołan o . . B lacho tak ow e , za m iiit  ' t u  l*' »-Gozto . inai-.znaęzy-c ?«
przedzać ,est p o łw a rzą , b ć z m u e n n t ^  ^ '  ^ ^ j^ ^ o e lo p a ł^ r .n N a ą j a W ie j s Ł ^  pa-
sk w ile m .; . . .  . ; P.?* “  odrzekł Foitelouij trąaikasałoiii,rozgłosić,

B yły  W urzędor/aniu  k o le g i • ’. f^ d ly J Ó l.jM a sć■ rii« ibrałziesi! dziś w  k o-
y y  J ó z e f  Hr K w ' i u ■ f  ^ i f i™ h o iw łi M o Boga w iel-o u z e r  nr .  K w i l e c k i .  bi ,  a królow i pochleb ia.« ^
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Ferdynand Hirt,
Księgarnia literatury niemieckiej i zagranicznej 

w Wrocławia na rynka Ko* « .
Pom nożyw szy świeżo nasz księgozbiór wielką liczbą dzieł rozmaitych, w językach naj- 

uźyw ańszych, jakienu są: polski, francuzki, angielski, włoski, hiszpański, niemiecki, mamy za­
szczyt zawiadomić szanowną Publiczność, źe znajdzie u  nas zadowolniający dobór wszelkiego 
rodza ju  literatury i rycin, opraw ę książek w najnowszym guście stosowną na upominki i wszel­
kiego rodzaju podarunki. Liczne związki, k tó re  mam v z wydawcami w Polsce, w  Paryżu, 
L ondynie , Bruxelli i w  Niem czech, ułatwiają nam w ykonyw anie zleceń jakiem iby szanowna 
Publiczność zaszczycić nas raczyła. Nakoniec starać się będziemy przedsiębrać na drodze 
kupieckiej środki ułatwiające miłośnikom literatury  nabywanie książek.

O B W IE S Z C Z E N IE .
S ą d  N a d z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .  I.

D obra ziemskie P o d s t o l i c e  Wraz z przy- 
ległościam i C h  w a l c z y c a , G ą s i o r o w o ,  
Z a s u t o w o  i L a s k i  w pow iecie Szredskim  
p o łożone , sądow nie na 39,438Tal 3 sgr. 5 fen. 
p rócz  b o ró w , co do w artości substancyi r ó ­
w n ież  sprzedać się m ających, których w arto ść  
w y n o si 13,375 T al. 16 sgr. oszacow ane, m ają 
być

d n i a  15.  M a j a  r. 1 8 4 3 . 
zrana o godzinie iOtćj w  m iejscu zw yklćm  
posiedzeń sądow ych sprzedane.

T a . i a ,  v r y H a z  f i j p u i t i u i j  i w . i u n k i  w  SVe-
gistra turze naszej p rzejrzane być mogą.

P o zn ań , dnia 28. W raeśnia 1842.

PU B L IC A N D U M .
W  Środę dnia 30. Listopada r. b. przed po 

ludniero o godzinie 11. mają na boru  MchoW - 
skirn W  Kozich do lach , opodal -Ługów pod 
X iążem , 1192 sążni różnego gałęziow ego drze 
W# publicznie najw ięcej dającem u za naty ch ­
m iastow ą gotow ą zapłatę być sprzedane.

Szrcm , dnia 16. Listopada 1842.
G l o g i e r ,  Kommissarz aukcyiny.

. . ............' i — ■» 'w ' - ' .  ■■ i
N a G arbarach  pod N r. 19. na p ie rw sz im  

piętrze d w a  pokoje ^ m eblam i są do w y n a ję ­
cia. Każdy o so b n o , elbo razem. Zarazem  
i  pantaleon w ynaję ty  być m oże.

M łodzieniec dobrego w y ch o w an ia , posia­
dający dostateczne w iadom ości szkólne, o raz 
języki polski i niem iecki, m oże znaleść um ie- 
eczenie jako uczeń w  handlu

B i e c z y ń s k i e g o  & S c h m i d t ,
kantor przy ulicy Wrocławskićj Nr, 12.

O B W IE S Z C Z E N IE .
D yrekcya kolei żelaznćj niższego Śląska 

m ianow ała m nie sw oim  agentem i do przyj 
m ow ahia  podp isów  na akcye upow ażniła.

P rzy obudzonym  n an o w o  interessie dla 
kolei żelaznych poczytu ję  sobie za obow iązek  
donieść o tem. D rukow ane kw ity  do zgła­
szania się leżą u m nie do podpisu.

K ośc ian , dn. 16. L istopada 1842.
C. J .  L a u b e ,  aptekarz.

Kurs giełdy Herlińskiej.
D nia 17. Listopada 1842.

Słt.l- Si a  pr. kurant
pa

prC.
papie­
rami.

gotow i­
zną.

O bligi długu skarbow ego . *) 3*1 104 103%
P r. nng. obligacje 1830. . . 4 102% l o i y
O bligi premiów handlu morsk. — ,9 « V 90‘a*
O bligi K urm archii . . . . 102 101%
B erlińskie oblig. m iejskie *) 3<i 102 —
G dańskie dito w T . . . . . 48 —-
Zachodnio - Pr. listy zastawne 102 4- 102
Listy za#t. W . X . Poznańskiego 4 105% w  ;

dito dito dito Ą 102-r —
W sc h o d n io -P r. listy zast. . 103 V 102%
Pom orskie dito . . . . . . % 103% —
K ur- i Nowom arch. dito .  . 3‘j 104 —
K aliskie d i t o ..........................

A k t j e
3? 102 —  1

Kolei B erlińsko -P oezdam skić 6 125% —
dito dito a k q c  a prioris . 4 103% 102%

K olei M agdebursko-L ipsk iej — 123 122
dito dito akcje a p rio ris . 4 ■ — 102%

K olei B erlińsko • A nhaltskiej __ 106 —
dito dito akcje  a prioris . 4 103 ■ — '

K o lv  D iisseldorf. - E l b erfcld. 5 59 —•
dito dito akcje  a prioris . 4 — 94V

79VK olei nadreńskiej . . . . . 6 80 V
dito dito akcje a prioris . 4 97 - f —

K olei B erlińsko  - F rankfurt. 5 100 —
Z łoto  a l mnreo . . . . . . . ___ —
F rydrychsdory  .......................... --- <13% 13
Inne monety złote po 5 tal. — 10 5 ^D is e o n t o ..................................... --- 3 4

*) Kapujący wynapadsa na pbtoy dnia 2. S*y*in *ł  1614, 
kupon Y« pioccnte.


